
Mar. 05/07/2016 20 :41

Drogi Panie Piotrze,

      Czytam po kilka rozdziałów Zmagań - właściwie codziennie. 
Przeczytałam większość, ale czasem wracam, albo przypominam sobie fragmenty.
Nie chciałam Pana niepokoić swoimi przemyśleniami, jakie nieustannie /gdyż czytam 
systematycznie :) / mi towarzyszą.
Na teraz - jestem pod ogromnym wrażeniem Pana wszechstronności, uporu, podejścia, 
humoru i wielu cech, jakie nieustannie odkrywam.
Postawa Pana Żony jest cudowna. Nakład pracy i wszelkich czynności - pokazuje jak ciężka 
była to droga i jak wiele Beksiński Panu zawdzięcza.
Chyba mało kto zdaje sobie sprawę z Państwa stresu, strachów i ryzyka - jakim 
niewątpliwie było te kilka lat.
Bawią mnie Pana komentarze, opisy ludzi i ich ocena. Nie sposób się z nią nie zgodzić:):). 
Pana dygresje dotyczące prawa, czy sztuki wskazują na ogromną wiedzę i doświadczenie.
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Ślę Uściski
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